
188. Rok X.

Ceny ogłoszeń'. N a 1-ej s tro n ie  
w iersz pe tito w y  m k. 2.00, 
na III-ej s tro n ie —m k. 1.50, 
na  IV -ej s tro n ie  —  0.75 f., 
nadesłane za w ie rsz  g ar- 
m ontow y — m k. 2.50. D ro b ­
ne ogłoszenia po 20 fen. 
z a  w yraz. N ajm niejsze d ro b ­
ne ogłoszenie m k . 1.50,

Redakcj a i A d m in is trac j a m iesz ­
czą s ię  po d  M# 4-y m  p rzy
ulicy  S tarososnow ieckie j w 
Sosnowcu.

A dres d la  listów  i depesz: 
Isk ra " , Sosnowiec.

SOSNOWIEC — niedziela BI num8ru 30 êx

I S K R A
imiennik peiitp iay, społeeziw i literacki

Prenumerata wynosi: Z o d n oszę
niem  roczn ie m k. 42.00 
pó łroczn ie m k. 21.00 
k w arta ln ie  m k. 10.50 —  
m iesięczn ie  m k. 3.50, z p rz e ­
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. 50  
fen. m iesięcznie . C ena n u ­
m eru  po jedynczego  30 fen

R edakc ja  o tw arta  od 8 ran o  do 
7 w iecz. — R ękopisów  n a ­
d es łan y ch  R ed ak c ja  n  i e 
zw raca.

Oddziały własne: W  B ędzin ie  uL
M ałachow skiego 9, w  D ą ­
brow ie ul. S ienk iew icza  .

mm

cbrstu 2 5 Bórnsś i ązakcw,
Od 26 sierpnia do 1 września 1919 r.

A c M f  t e f f l  t r o n !
Nad p r o g ^ T ^ .  r » H  s

legioniści polscy.
AYobec tego  try b u n a ł ogłosił, 

że u d z ia ł w o jskow ych  osób po ­
chodzen ia  po lsk iego  w  w a lk ach  
n a  G órnym  Ś lą sk u  oznacza, iż

między Polską a Niemcami
istnieje stan wojenny.
W  n astęp s tw ie  tego  fa k tu  

odnośni p o d sąd n i b ę d ą  tra k to -  
ivani jak o  je ń c y  wojenni..

O skarżonym i b y l i :  J a m b ro - 
szczyk , T om bak, Sobiekow ski,

Z ieleniew ski, S erem ark , C zak, 
M ateja  i Low.

N adzw ycz. sąd  w ojenny  sk a ­
zał :

Sobiekowskiego na 5 lat i

Zieleniewskiego na 2 lata
6 m ie s .

w ięzien ia, jak o  m ało letn iego .

R esz tę  p o d sąd n y ch , sąd  u zn a ł 
za jeń có w  w o jen n y ch  i p rz e ­
k az a ł ich  w ładzom  w ojskow ym .

fSATBn o  -om
w S®a«owcaa.

i m łoda. w s t ,p  dozw olony. -  P ro g ra m  Ma 57-

JL....14 E  A  M
dramat w 5 częściach podług znanego dzieła Aleks. Dumas’a ..

W głównych rolach znakomity włoski au .o r

C Y R O  G A L T A Jrt i D E L IA j l C j Y ;

Rokowania z pniakami.
W rocław , 30 s ie rp n ia  

(Od wł. ko respond .)

Dyrekcja zastrzega so b ie  prawo zmiany obrazu.

pawróeił
i p r z y j m u j e  c h o r y c h
0(j 9 _ i o  rano i 3 i pół— 5 p. p.

Br. f .pelętW
l e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  

z KATOWIC 
przyjmuje czasow o chore 
od 9 i pół do 11 i pół rano

w dom u p rzy  ul. Targow ej Na 18 
n a  p arte rze .

Powstaniena G. Śląsku.
Komunikat niewiocki.

W rocław ,- 29 sie rp n ia . 
(Teł. w łasny).

D ow ództw o 6 k o rp u su  arm ji 
ogłasza:

W sie: G orzyce M ałe i
S k rb eń sk ie  zo sta ły  znow u oczy­
szczone od b an d  po lsk ich .

W  b itw ach  z ty m i b an d a m i 
w zię liśm y jeńców .

N a reszc ie  fro n tu  g ó rn o ­
śląsk iego  spokój.

W y d z ia ł p ra so w y  k o m isa rza  
państwoweg-o d la  Ś ląsk a  k o ­
m u n ik u je :

W  u b ieg łą  śro d ę  o d b y ła  się  
k o n fe ren c ja  członków  ko m isji 
z p rzy w ó d cam i po laków  w Gli- 
w icach  i K atow icach .

W  G liw icach zeb rano  s ię  w 
lo k alu  B an k u  ludow ego. N a- 
zew n a trz  sp ra w a  p rz ed s taw ia  
s ię  tak , ja k  g d y b y  k o m is ja  
p ro w ad z iła  o b rad y  _ ty lk o  z 
ag ita to ram i po lsk im i i p rz y j­
m ow ała zażalen ia  ty lk o  ze s tro ­
n y  polsk iej. M niem anie to  p o ­
tw ie rd z a  jeszcze  ta  okoliczność,

że członkow ie k o m isji e n te n ty  
odsunęli d e leg ację  ro bo tn ików , 
k tó ra  ch c ia ła  b ra ć  u d zia ł wr 
k o n fe ren c ji z po lakam i.

M niem anie to  je d n a k  m e je s t  
p raw dziw e, g dyż  d o ty ch czas 
w szy stk ie  sk a rg i po lsk ie , k tó re  
o trzy m a ła  ko m isja , b y ły  p rz e d ­
k ład an e  w ładzom  n iem ieck im  
do zb ad an ia  i do zaopin jow ania.

Ze s tro n y  n iem ieck iej p rz y ­
dzielono do k o m is ji : k a p ita n a  
v. G o łdkam m era  (z u rz ę d u  
sp raw  zagrań .), v . S tu tte rh e i-  
m a  (ze s tro n y  rz ąd u ) U s e k re ­
ta rz a  p a r tj i  B risch a  z Z abrza.

Walki na G. Śląsku.
D októr

five! Jronlatevski
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Nlarji t. j.
II Aleje Mr. 21, obok te a tru  

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg m oczo­

wych i weneryczne. 
P r z y j m u j e  od 9 - 1 2  rano i od 4 - 7 , p p 

Panie od 12 — 1 po poł.

U. M II HM
clioroby uszu, nosa i gardła.

SOSNOW IEC, K ołłątaja Nu 10.
(M ikołajew ska.) 
o d  4  — o  y p -

D ziś p rzez  dzień  ca ły  s ły ­
chać n a  G. Ś lą sk u  h u k  a rm a t 
a z ran a  s ły ch ać  by ło  naw et 
sa lw y  karab inow e, co n ieb a r- 
dzo się zgadza z tw ie rd zen iem

n a
Sosnow iec, 29 sie rp n ia .

k o m u n ik a tu  o „spokoju  
re szc ie  fro n tu  górnośląsk iego .

Szczegółów  o to czący ch  s ię  
w a lk ach  n a  G. Ś lą sk u  do o s ta t­
niej chw ili n ie o trzy m aliśm y .

?rz*& są itm  wojennym w Bytamiu,

UH) i 1 a u.
B ytom , 29 s ierpn ia . 

(Od wł. koresp .).

Kbnpsja Rtalieji »  Só**»*eiu
Sosnow iec, 29 sie rp n ia .

D ziś około godziny  10 ran o  k o m is ja  e n te n ty  p rz y b y ła  sa

p S o d o w m y i h  i f w S d k ó w T w * * ^  k l u  p?zy°b«dą jC?sZoM  ra z  
do Sosnow ca w p rz y sz ły m  ty g o d n iu . K om isja  opuściła  n  s

in 'ast^p°y p rzy g o to w ać odpow iedni m a te r ja ł k o m isa rja t ś ląsk i 
og łasza odezw ę n as tęp u ją cą .

Prosimy w szystkich tych górnoślązaków, którzy widzieli, jak 
nieme’;  się nad naszymi braćmi na Śląsku znęcali, -  albo sam. by t 
przez niemców bici i poniewierani, o przybycie do biura, K ołłątaja 
8. II w  celu podania do protokułu".

Iicilkiii! i  iiiiit t  8M
v

P rz e d  sąd em  w ojskow ym  w 
B y tom iu  rozpoczął się  w czoraj 
p ro ces p rzec iw  szeregow i osob 
p o ch o d zen ia  po lsk iego , k tó re  
u ję to  w d. 20 bm . n a  G órnym  
Ś ląsk u  iv S zop ien icach  z b ro ­

n ią  w  rę k u  i postaw iono  p o d  
z a rzu tem  b u n tu  p rzec iw  p an  
s tw u  p ru sk iem u . .

W  c iąg u  ro z p raw y  s tw ie r­
dziło dochodzen ie, że w śród  
p o d sąd n y c h  są  tak że

B erlin , 30 s ie rp n ia .
(Teł. w łasny).

B iuro  te leg r . b e r liń sk ie  o- 
trzy m a ło  z H agi w iadom ość 
n as tęp u jącą :

Z Koblencji donoszą, iż 8 pułk 
piechoty amerykańskiej otrzymał 
rozkaz natychm iastowego w y­
marszu na G. Śląsk w  celu p eł­
nienia służby policyjnej.



‘2 . ,1  S K R A “ — 31 s ie rp n ia  1919 roku .

niemcow.
Nie mordują, nie znęcają się!!

Telegram iskrewy rządu niemieckiego.
Berlin, 29 sierpnia. 

(Od wł. korespond.).

Rząd niemiecki wysłał 
iskrową depeszę do całego 
świata, w której najkatego­
ryczniej zaprzecza wszelkim 
fałszywym wieściom, pocho­
dzącym ze źródeł wrogich 
niemcom, o sytuhcji na Gór­
nym Śląsku i o okrucień­
stwach, popełnianych przez 
władze i wojska.

Krew przelewana jest na 
G. Śląsku ty lk- przy odpie­
raniu ataków powstańców i 
ich pomocników z obu stron 
granicy.

Rząd polski położyłby za­
sługę dla pokoju i dla do­
bra G. Śląska, gdyby ze 
swej strony wpływał na 
uspokojenie opinji publi­
cznej.

(Z te le g ra m u  pow yższego  w i­
dać, iż bezczelność  k rzy żak ó w  
idzie  o lepsze  z ich  zb ro d n i- 
czością. S etk i o k ru c ień s tw  n ao ­
czni św iadkow ie s tw ie rd z a ją  
p o d  p rzy s ięg ą , a rz ą d  k a tó w  i 
zb irów  b e r liń sk ic h  u b ie ra  się 
w  n iew inność  i ra d z i po lakom  
u sp o k a jać  op in ję  św iata! P rzy p . 
red .).

Sprawa akupaeji G k ląska .
B erlin , 29 s ie rp n ia .

(Tel. wł. „ I s k ry ”)

W  odpow iedzi n a  te leg ram  
b iu ra  R eu tera , k o m u n ik u jący , 
iż ze s tro n y  d e leg ac ji n iem ie ­
ckiej w W e rsa lu  n ieo fic ja ln ie  
w ystąp iono  z p ro p o zy c ją  n a ­
ty ch m ias to w ej oku p ac ji Ś ląska, 
uznanej p rzez  en te n tę  za je d y ­
n y  ś ro d ek  n a  p rzy w ró cen ie  
p o rz ąd k u  i zw iększen ie  p ro ­
d u k c ji w ęgla, ze s tro n y  u r z ę ­
dowej zap rzecza ją  stanow czo 
te j części te leg ram u , k tó ra  m ó­
w i o s tan o w isk u  rz ą d u  n ie ­
m ieck ieg o  lu b  jeg o  zastępców .

„Rząd niemiecki ani wyraźnie 
ani domyślnikanii nie z rzekał się 
swego p raw a  suwerennego nad 
G. Siąskiem i nie myśli o podo­
bnym zrzeczeniu a zw łaszcza  d a ­
leki j e s t  od myśli o przedwczesnej 
okupacji G. Ś ląska  przez ententę*

Wogóle należy podkreślić, że 
komunikat R eu tera  wobec rozw o­
ju wypadków na G. Siąsku po 
przywróceniu pokoju i ładu  j e s t  
nie aktualny".

(Szkoda, _ że w  ten  spokój i 
ład  n a  G. Ś ląsk u  n ik t n ie  w ie ­
rzy , a p rzeczą  tem u  p rzed e - 
w szy s tk im  k o m u n ik a ty  w o j­
skow e n iem ieck ie  i s tra jk  ogól­
ny , k tó ry  trw a  ju ż  dzień  trzec i. 
P rzy p . red .).

Si i fon? i pi G. lisi.
N a w czo ra jszy m  p o sied zen iu  

R ady  m iejsk ie j po u ro c z y s ty c h  
p rzem ów ien iach  p re ze sa  d -ra  
Z ahorsk iego  i p re z y d e n ta  J a n ­
kow skiego  jed n o g ło śn ie  p o ­
w zięto  rezo lu c ję  n as tęp u jącą :

W obec w yzw oleńczej w alk i 
lu d u  g ó rnośląsk iego  R ada m ie j­
sk a  m. Sosnow ca:

1) W y raża  n a jw y ższą  cześć 
b o h atero m , k rw ią  w łasn ą  
s tw ie rd z a jący m  p rzy n a leżn o ść  
do P o lsk i i w a lczący m  o w ol­
n o ść  z odw iecznym  a n ik czem ­
n y m  w ro g iem -k rzy żak iem . '

2) W zy w a lu d n o ść  m ia s ta  
do o k azyw an ia  jak n a jw ięk sze j 
g o śc innośc i uchodźcom  ś lą ­
sk im , k tó rzy , zm u szen i opuścić

Sosnow iec, 29 s ie rp n ia .

sw oje zag ro d y , u  n as  pow inn i 
m ieć  zap ew n io n ą  pom oc i r a ­
tu n ek .

3) W obec o sta tn iego  o s trze ­
liw an ia  m ias ta  p rzez  lo tn ików  
n iem ieck ich , k tó reg o  re z u lta ­
te m  są  liczn e  ofiary z p o śró d  
ludności, u ch w a la  zażąd ać  od 
czynn ików  m ia ro d a jn y c h  gw a­
ra n c ji ży c ia  m ieszkańców .

W reszc ie
4) w obec okropnego  zn ę ca ­

n ia  się i n iez liczo n y ch  m ordów , 
d o k o n y w an y ch  n a  b ezb ro n n e j 
lu d n o śc i Ś ląska , w zyw a rz ą d  
do bezw łocznej i sk u teczn e j 
in te rw en c ji, ab y  b a rb a rz y ń sk ie  
zn ęcan ia  się  n iem ców  zo sta ły  
p rzerw an e .

Odezwa Rady miejskiej 
m. Warszawy.

Polacy!
Krew polska, toczona przez 

odwiecznych wrogów na­
szych, zalała Śląsk. Dzielny 
i mężny lud śląski, przez 
wieki oderwany od macie­
rzy, bohatersko stwierdza 
swą przynależność do wiel­
kiej polskiej ojczyzny. P ra­
stare gniazdo polskości, drę­
czone i mordowane przez 
nikczemnego łupieżcę i dła- 
wiciela duchów polskich, bro­

ni się ostatkiem sił pod na- 
porem nie liczącego się z 
żadnym prawem barbarzyń­
cy. Cały naród polski od 
kresów do kresów zadygo­
tał oburzeniem i gniewem. 
Tego gniewu, tej żywioło­
wej fali nienawiści do nie­
mieckiego ciemięzcy i prag­
nienia obrony nieszczęsnych 
braci naszych nie powstrzy­
ma żadna moc ludzka. Nie 
damy deptać i tratować od­

wiecznej polskiej ziemi ślą­
skiej, nie pozwolimy ginąć 
pod zbójeckimi kulami ty­
siącom synów i córek Oj­
czyzny. Cierpliwość polska 
wyczerpała się. Czas do mę­
skiego czynu.

Rada stolicy zwraca się 
do całego narodu z wezwa­
niem do współdziałania. Spo­
ry partyjne umilkły. Czuje­
my jednakowo. Idziemy ra ­
zem.

Śląsk jest najcenniejszą 
perłą Rzeczypospolitej. Tej 
perły bronić będziemy do 
ostatniej kropli krwi. Za­
grożona W całości swej Oj­
czyzna na cały naród skła­
da obowiązek święty — o- 
brony, walki, zwycięstwa.

Niech Rady i Zarządy 
wszystkich miast polskich 
utworzą natychmiast Komite­
ty pomocy dla Śląska. Każ­
dy, kto czuje się polakiem, 
niech śpieszy z daniną 
narodową. Niech ofiar­
ność dla katowanych a wal­
czących braci rozleje się, 
jak morze i niech pokaże 
światu, że jesteśmy wiel­
kim i w nierozdzielną ca­
łość związanym narodem.

Dziś cała Polska musi sta­
nąć jak jedna wielka, pło­
miennym duchem ożywiona 
armja. Żołnierz polski i ro­
botnik śląski dają swą krew 
i życie, reszta narodu niech 
odda pieniądz, żywność, o- 
dzienie.

Każdy dzień, każda chwi­
la pogarsza straszną mękę 
ślązaków. Bezprzykładną jest 
zbrodnia, niech obrona bę­
dzie imponującą. Wszystkie 
dłonie polskie zamieńmy w 
jedną pracę rąk: prawa niech 
dzierży wyostrzony miecz na 
wroga, — lewa niech złoży 
wszystko, co dać możemy 
uciśnionemu bratu.

Polacy! Wzywamy rząd 
do poczynienia wszystkiego, 
aby położono kres pastwie­
niu się niemców nad ludem 
śląskim, ślubując jednocześ­
nie, że nie damy ani jednej 
piędzi polskiej ziemi ślą­
skiej wrogowi.

Naród polski uzbroi się 
cały i niewstrzymaną burzą 
runie na potomka krzyża­
ków, nie, aby się mścić; 
lecz, aby nie dać zatracie 
i pohańbieniu tego, co jest 
krwią krwi i kością kości 
naszych. Inaczej przeklęłyby 
nas krwawe prochy ofiar­
nych ojców, i świeże mogiły 
żołnierskie, przeklęłaby nas 
przyszłość.

Polacy! Murem za polski 
Śląsk!

Dąbrowa.

Um nowych i flawnych mmi 
Cgzamtny wsfępttc 28 sierpnia 
początek roku 2-go września.

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś w czw artek 28 b® . A ugustyna
J u tro  w p ią tek  29 bro. Scięc. św. 

J a n a  chrzciciela.

Wschód g. 5 m 04
5Sachó4 „ g. 6 m. 58.

Z Sosnowca.
Z Rady miejskiej. N a c z w a r t ­

kow ym  posiedzen iu  R ady  m ie j­
sk iej uchw alono  osta teczn ie  
zac iąg n ąć  pożyczkę 2*500 ty s . 
m a re k  n a  ro b o ty  pub liczne . 
N astęp n ie  postanow iono  n ab y ć  
od p. K ozielskiego lab o ra to - 
r ju m  chem iczne i u rząd z ić  
s tac ję  do b ad a ń  p ro d u k tó w  
spożyw czych . B udżet s tac ji 
o k re ś lo n o  n a  20 ty s . m k.

K ierow nictw o tym czasow e 
w y d z ia łu  ap row izac ji pow ie­
rzono ław nikow i C ałuniow i z 
p en s ją  1,250 m k. m iesięczn ie  
do czasu  w y n a lez ien ia  k ie ro ­
w n ik a  stałego.

Dużo czasu  za ję ła  sp raw a  
ław n ik a  P rz y  tu lsk i ego w  zw iąz­
k u  z k u p n em  p lacu  pod  b u d o ­
w ę szkół. P an  P rz y tu lsk i po 
u k azan iu  s ię  w  „ Isk rze"  a r ty ­
k u łu  „C zy b y ła  chęć p rz e k u p ­
stw a?" złożył m an d a t, n a s tę p ­
n ie  je d n a k  zaw iadom ił m ag i­
s tra t , źe n ie sk ład a  m an d atu , 
lecz „zaw iesza się  w  czynno­
ściach". R ada jed n o g ło śn ie  po­
stanow iła  sp raw ę p. P rz y tu l-  
sk iego  oddać p ro k u ra to ro w i, a 
jed n o cześn ie  w y raz iła  w otum  
zau fan ia  obecnem u sk ładow i 
k o m isji szacunkow ej.

R esztę  p o rząd k u  dziennego 
odłożono do czw artk u  p rz y ­
szłego,.

Ze szkół. W b rew  rozsiew a­
n y m  pogłoskom  o odroczen iu  
ro zp o częcia  ro k u  szkolnego  
Koło p rzełożonych  szkół ś re d ­
n ich  zaw iadam ia, iż lek c je  w 
szk o łach  ś re d n ic h  w Sosnow cu 
rozpoczną się  w te rm in a c h  o- 
znaczonych  p rzez  k ażd ą  szko łę 
w  m y śl in s tru k c ji m in is te r ju m  
w. r. i o. p.

Od redakcji. D la b ra k u  m ie j­
sca  nie b ęd z iem y  w ięcej d ru ­
kow ali ca ły ch  lis t  o fiarodaw ­
ców'' n a  rzecz uchodźców  z G. 
Ś ląska, lecz p o d am y  sum ę o- 
gó lną i nazw ę in s ty tu c ji, k tó ­
re j pracow m icy złożyli n a  cel 
pow yższy  sk ład k ę .

Z biura wywiadowczego. D o­
noszą nam  z m iasta : D ru g ie  
b iu ro  w yw iadow cze p rz y  k o ­
m itec ie  gó rn o śląk im  od p e ­
w nego czasu  zaw alone je s t  
ż m u d n ą  p ra c ą  sp raw d zan ia  
ró żn y ch  osobistości, p rz y p ro ­
w ad zo n y ch  z n a d  g ran icy . P ra ­
ca ta  po ch łan ia  b ard zo  dużo 
czasu  i je s t  ogrom nie  sk o m ­
p likow aną. U rz ęd n icy  bow iem  
b aczn ą  uw agę zw racać  m uszą, 
ab y  nie w ypuśc ić  ze sw y ch  
r ą k  jed n o stek , k tó re  p rz e k ro ­
czy ły  g ran icę  b ąd ź  to  w  ce­
la ch  ag itacy jn y ch , b ąd ź  też  w 
ce lach  szp iegostw a.

A że, ja k  to  m ów ią, gdzie 
d rzew o rą b ią , ta m  d rzazg i le ­
cą, czasem  w padn ie  m niej 
w in n y , k tó ry  w in ę  p rzy p isać  
m u si sobie z pow odu  n ie ja sn e ­
go, albo też  n ieu m ieję tn eg o  
zeznan ia, ja k ie  obow iązany  je s t  
złożyć.

Ze w zg lędu  je d n a k  n a  to, 
żę m am y  tu  do czyn ien ia  z 
o fiaram i p rześlad o w ań  n ie ­
m ieck ich , n a leża ło b y  b iu ro  to  
w n a jb liższy m  czasie pow ię­
k szy ć  o k ilk u  p racow ników , 
k tó rz y b y  się za ję li szy b k im  
sp raw d zan iem  fak tó w  i oko­
liczności, co b. dobrze  w p ły ­
n ęło b y  n a  całość p o d ję ty ch  
p rac .

As.

Dobry p o łó w .  O negdaj W}a_ 
ścicie l d ó b r n a  S ią sk u  i oficer 
w yższej ran g i a rm ji niemiec­
k ie j, U don won L e tten , tak  się 
zap alił podczas polow ania, j,ę 
n ie zauw aży ł, ja k im  sposobem 
zn a laz ł się  n a  n aszy m  tery- 
to rju m . Jak ieg o  ro d za ju  by}0 
to  polow anie, zapew ne dowie­
dzą się nasze  w ładze, k t ó r e  
zaop iekow ały  się nam iętnym  
m yśliw ym .

E c h a  zabójstwa. Z abójca Stei- 
n itz a  S tru n k , ja k  donoszą pg 
sm a ka tow ick ie  n ie  będzie  od­
pow iadał p rz ed  sąd em  wojen­
n y m  za m orderstw o , lecz sta­
n ie p rzed  sąd em  przysięgłych, 
jak o  o skarżony  o zabójstw o.

W spraw ie  handlu zbożem ma­
g is tra t  sosnow iecki otrzyma} 
te le g ra m  n a s tę p u ją c y :

„W obec tego , że w  niektó­
ry c h  p o w ia tach  lu d n o ść  jest 
teg o  p rzekonan ia , że po no­
w y ch  zb io rach  wprowadzony 
b ęd z ie  w olny  h an d e l zbożem, 
p ro szę  o podan ie  do wiadomo­
ści pub liczn e j, iż od  chwili 
opub likow an ia  u s ta w y  sejmo­
wej o g ospodarce  nowymi 
zb io ram i, obow iązują dawne 
rozpo rząd zen ia . N ow a ustawą, 
k tó ra  opub likow ana b ęd z ie  w 
ty m  ty g o d n iu , p rzew id u je  cał­
k o w ity  m onopol h a n d lu  zbo­
żem  n a  rzecz p ań stw a . W szel­
k ie  tran z ak c je  zbożem  zawarte 
obecnie są  n iew ażne. Minister 
aprow izac ji Antoni Minkiewicz".

Z  D ą b r o w y .
Za niedozwolony handel mąką

zosta ł zw oln iony  ze stanowiska 
k o m en d an ta  s tra ż y  kolejowej 
n a  st. D ąbrow a p. W ysznacki.

S tanow isko  to ob jął p. Wa- 
n e rt.

Karty czystości. Od kilku
d n i św iadectw a odw szenia wy­
d aw ane są  w  b u d ce  kolejowej 
p rz y  dw orcu  w  D ąbrow ie.

J e s tto  w ielk ie  dobrodziejstw o 
d la  osób, śp ieszący ch  do po­
c iągu , oszczędza ono bowiem 
jeżd żący m  i czas i zm niejsza 
k łopot, k tó ry  b y ł i je s t  cał­
k iem  i ta k  n iep o trzeb n y .

Ciekawa sp raw a. Niejaki 
B ed n arczy k , h an d la rz  końmi 
ze S tare j D ąb ro w y  w niósł do 
są d u  poko ju  d ąb row sk iego  re­
w iru  sk a rg ę  p rzeciw ko  p. An­
to n iem u  O w czarkow i, właści­
cielow i m y d łam i, że ten że  ku­
p iw szy  od niego  k o n ia  za  ty­
s iąc  dw ieście ru b li, wyzyskał 
jeg o  n ieśw iadom ość i zapłacił 
m u  b an k n o tem  tysiącrub low ym  
„d um sk im ", za k tó ry  banki 
p łacą  ty lk o  ty s iąc  koron.

G dy p e te n t zw rócił się  do 
p. O w uzarka z p ro śb ą  o prze­
m ian ę  p ien ięd zy  n a  inne, ma­
ją c e  u  n as  ob ieg  i w artość, p. 
O w czarek zadość u czy n ić  pro­
śb ie  jego  n ie chciał, radząc, 
ab y  b an k n o t „puśc ił"  pom ię­
d zy  chłopów  dalej.

N a onegdajszej k ad en c ji sąd 
p rz y s tą p ił do ro zp a trzen ia  tej 
sp raw y , z pow odu je d n a k  bra­
k u  św iadka i dow odu w  po­
s tac i b an k n o tu  ty siącrub low e- 
go, sp raw ę odroczono.

S p raw ą  tą  in te re su ją  się 
„pew ne" s fe ry  dość żywo, cho­
dzi im  bow iem  o to, czy  za 
podobne p ien iądze, k tó re  są 
u  n as  o połow ę tań sze , można 
kupow ać u  n ieśw iad o m y ch  rze­
czy  to w ar i czy kupno  takie 
u w ażać na leży  za legalne?

Ze szkół. G im nazjum  filolo­
g iczne żeńsk ie  p. B m ilji Łabu- 
dzińsk ie j zostało p rzek sz ta łco ­
ne w  r. b. n a  ś re d n ią  szkolą 
hand low ą.

Przec iw  „Kurjerowi Z agłębia41.
D ow iadu jem y  się ze źródła,
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p. St. G ertych  w y stąp ił n a  
ńrrwę sądow ą przeciw  w y d aw ­
nictwu „K u rje ra  Z ag łęb ia  o 
rozpow szechnianie fa łszy w y ch
wieści.

S z c z e p i e n i e  ospy dzieciom  
szkolnym  rozpoczęło  się  juz 
w m agist ra c ê -

g s n sa e p s  arssztoHinia.
A rtykuły Niemojewskiego o 

nadużyciach w intendenturze 
warszawskiej odniosły skutek.

Posypały się aresztowania. 
Oprócz pułkownika Dobrowol-

D om ańsk i. S p raw a je s t  w 
zw iązku  z a fe rą  aresztow anego  
n iedaw no  w  W arszaw ie  re d a k ­
to ra  ro sy jsk ieg o  p ism a  Sam oj- 
łow a. Ze znalezionej u  Sam oj- 
łow a k o resp o n d en c ji w ynikało , 
że u trzy m y w a ł on s to su n k i z 
p o d pu łkow nik iem  D om ańskim .-

lick iego , jak o  p o d e jrzan y ch , i sk iej d la  3 kosz. T ra u g u t. m k .
rozpoczęła  dochodzenia, k tó re  10, Z eb ran e  P rze^PP-RK^ ił^ l® -
s tw ierd z iło  u d zia ł w szy s tk ich  n ia  W aw rzy ń ca , F ilo B e rn a rd a ,

J P inftnw skio-o  L eo n ard a , A nielaw  dokonanej zb rodn i.
Po k ilk u g o d z in n y ch  ro z p ra ­

w ach  sąd  u d a ł się  n a  n a ra d ę  i 
o godz. 7 po p o łu d n iu  ogłosił

iw-irastwa

przez gminę m. Lwowa 1 Krakowa.
Lwów, 28 sierpn ia .

Niezwykle doniosłego zn a ­
czenia fak tem  je s t  ostateczne 
załatw ienie sp raw y  kuprm  gw a­
rectw a jaw orzn iańsk iego  przez 
gminy m. Lw ow a i K rakow a.

Po" długich, k ilk a  tyg o d n i 
trw ających  p e r tra k ta c ja c h  w 
Krakowie i w W iedn iu , w k tó ­
ry ch  brali u d z ia ł prez. dr. 
Steczkow ski i dy r. A dam ski 
imieniem k o n so rc ju m  banków  
polskich, w icepr. S aare im ie ­
niem  K rakow a i w ieepr. dr. 
Schleicher im ien iem  Lwowa, 
podpisano osta teczn ie  w  sobo­
tę  w K rakow ie k o n trak t, m ocą 
którego k o n so rc ju m  złożone z 
gm in m iast Lw ow a i K rakow a 
oraz banków  polskich, nabyło  
na w łasność b o g ate  w w ęgiel 
gwarectwo jaw orzn iańsk ie  za 
cenę około 80 m iljonów  kor. 
Odtąd ted y  gw arectw o jaw o rz ­
niańsk ie stało  się  w łasnością  
w ym ienionego k o nso rc jum  z 
ty m , że zy sk i za rok  1918 i 
połowa 1919 r. należą  do n a ­
byw ających .

Nowy te n  cenny n ab y tek , 
s tan o w iący  daw niej w łasność 
spółk i bar. S p rin g era  i b a ro ­
nów G utm annów  w W ię d n ij  
udało się po zy sk ać  w ręce  
polskie.

Jak  w iadom o, w gw arectw ie  
jaw orzniańsk im , p o siad a jący m  
rozleglejsze te re n y  w ęglow e, 
czynne są  dw ie kopaln ie , k tó ­
ry c h  p ro d u k c ja  w ynosi dziś 
-65.000 w agonów  rocznie, zas 
w czasach p rzed w o jen n y ch  
w ynosiła około 90.000  w ago­
nów.

Prócz szybów , obecnie cz y n ­
nych , s tanow i w łasność gw a- 
restw a te re n  w ęglow y o po­
w ierzchni p rzeszło  90 k ilo m e­
trów  k w adratow ych , _ za ty in  
je s t  to je d e n  z n a jw ięk szy ch  
kom pleksów  w ęglow ych, sk o ­
m asow anych  n a  k on tynencie . 
Do g w arec tw a należy  nad to  
la s  o obszarze 10.000  m org., 
w łasna kolej ze s tac ji w Szcza­
kow ej, k ilk a se t budynków  
ad m in is tracy jn y ch , szp ita l, ho ­
te l, b u d y n e k  s tacy jn y , dalej 
zabudow ania, w k tó ry c h  u u o ' 
szczą  się  sąd , poczta , żan d ar- 
m erja , u rząd  p o datkow y  i t .  p. 
—  razem  praw ie  całe su w e­
ren n e  państw o. D ziś z a tru d ­
n ionych  je s t  w  gw arectw ie  
2.400 robo tn ików  z ca łym  sż ta - 

• b em  u rzędn ików , inżyn ierów  
i  t. d.

P ro d u k cja  w  k o p a ln iach  ty ch , 
z ao p a tru jący ch  obecnie w w ę­
g ie l koleje w M ałopolsce, m o ­
że p rzy  p ew nych  in w esty c jach  
podw yższyć w y d a tn o ść  sw ą 
do  200.000 wagonów  rocznie.

Nabycie gwarectwa jaworz- 
nianskiego urządzonego we­
dług nowoczesnych wymogów, 
.zawdziędzięcza się przede- 
wszystkim dyr. S teczkow skie­
mu, który przez kilka miesię­
cy niezmordowanie w tej spra­
wie pracował i sam. do ostat­
niej chw ili dojścia do skutku 
tej transakcji pilnowrał.

Byłoby bardzo pożądane,
aby i inne kopalnie węgla 
.znajdujące się na obszarze
Polski w czasie jak najkrót­
szym przeszły w ręce polskie.

A.

nisterjum  wojny.
Pozatym aresztow ano łącz­

nie z tą  a fe rą  dw óch ad w o k a­
tów  p rzy sięg ły ch , trz e c h  in ż y ­
n ierów  rzeczoznaw ców  i p ię ­
ciu  p ask a rzy . A resz tow an ia  
zo sta ły  dokonane n a  zlecen ie 
sejm ow ej k om isji śledczej, na  
k tó re j czele sto i g en e ra ł R osz­
kow ski. W skład, te j ko m isji 
śledczej, podlegającej se jm o­
wej ko m isji w ojskow ej, w cho­
dzą trze j au d y to rzy  w ojskow i 
i trze j p ro k u ra to ro w ie  cyw ilni. 

. „W niedzie lę  znow u aresz to ­
w an y  zosta ł podpu łkow nik  szta-

w e w ięzienie.

bu
J V  —---------  -------------

generalnego  M ieczysław

sk i zosta ł aresz tow any . — Z 
p rzep row adzonej u  D o m ań sk ie ­
go rew izji okazało się, że b y ł
no w s to su n k ach  ze sz tab em  ___
ro sy jsk ie j a rm ji b o lszew ick ie j“.

D om ańsk i g łośno m ów ił o 
ty m , iż w  Rosji b y ł bo lszew i- i a t y .
k im , a pom im o to  o trzy m ał 
ta k  w ażne stanow iskow  w  sz ta ­
b ie  g en e ra ln y m  i w y słan y  m iał 
b y ć  jak o  je d e n  z członków  
m isji do a tam an a  D enik ina .

W  arm ji ro sy jsk ie j D om ań­
sk i b y ł chorążym , c iekaw ą je s t  
te d y  rzeczą, w  _ ja k i sposób 
p rz y szed ł w  w o jsk u  p o lsk im  
do ra n g i podpu łkow nika.

W Y K A Z

z dnia 28. 8. 19 r. dobrowolnych 
ofiar złożonych w Zjednoczeniu 
narodowym na rzecz powstańców 

i uchodźców Górnego Siąska.

3 & ćtiary wysHztłu: 1 zabty, rtrutjS ra-tay.
C zęstochow a, 28 sierpn ia .

kow ać pow iat. P o sy p a ły  się  n o ­
w e -w ystrzały, k tó ry c h  -wyni­
k iem  by ło  ciężkie z ran ien ie  w 
głow ę p rzechodzącego  z k s ią ż ­
k ą  m eld u n k o w ą s tró ża  dom u, , 
(ul. K ościuszki 24), J a n a  Bo- 
b rzy ń sk ieg o , k tó ry  zm arł w  
szp ita lu , oraz lek k ie  z ran ien ie  
od  re k o sze tu  jed n eg o  z ro b o t­
n ików . . . .

R obotn icy  s ły sząc  ję k i i w i­
dząc  ra n n y c h  ro zb ieg li się  n a ­
ty ch m ias t. K ilku  o p o rn y ch  a re ­
sz to w ała  po licja.

J a k  dow iadu jem y  się  z u rz ę ­
d u  pow iatow ego, je d n a  z k o ­
b ie t  w idzia ła  j a k  z okna p rz e ­
ciw ległego dom u ja k ie ś  in d y ­
w id u u m  cyw ilne strze la ło  z r e ­
w olw eru . Z eznanie to  p o tw ier­
dził o ficer a rm ji H a lle ra  p. 
M atuszew sk i, k tó ry  b y ł n a ­
ocznym  św iad k iem  za jśc ia .

W y ję ta  z czaszk i k u la  p o t­
w ie rd za  zeznan ia, bow iem  oka­
zu je  się, że k u la  poch o d ząca  z 
rew o lw eru  sta reg o  sy s tem u , 
ja k ic h  p o lic ja  n ie  p o siad a  w ca­
le, z ran iła  p rzechodzącego  z gó­
r y  w  ty ln ą  część głow y. _ 

Z arządzona rew iz ja  u  m iesz ­
k ań có w  przeciw leg łe j k am ie n i­
cy  n ie  d a ła  żad n y ch  p o zy ty w ­
n y c h  rezu lta tó w .

W d n iu  w czorajszym  około 
godz. 10 rano  p rzed  u rzęd em  
pow iatow ym  zg ro m ad ziły  się 
w ielk ie tlu ray  robotn ików , k tó ­
rz y  już trzec i ty d z ień  p o zb a­
w ieni są  p racy , w  ce lu  d o m a­
g an ia  sie zapom óg żyw nościo ­
w y ch  i ry ch łeg o  rozpoczęcia

PPDo zg ro m ad zo n y ch  p rz em ó ­
w ił z b a lk o n u  k ie ro w n ik  p a ń ­
stw ow ego u rz ęd u  p o ś re d n ic ­
tw a  p ra cy  p. Z ebrow ski, n a ­
w ołu jąc do spokojnego ro ze j­
ścia  's ię  zg rom adzonych .

N astępn ie  p rzem aw iał n a  u li­
cy  k o m en d an t po licji p. B elina 
P rażm ow sk i, zapew niając  ro ­
b o tn ików , że w najbliższym , 
czasie b ezro b o tn i o trzy m y w ać 
b ę d ą  zapom ogi.

Z grom adzonych  ro bo tn ików  
n ie  u spoko iły  p rzem ow y. W 
tłu m ie  odezw ały  s ię  o k rzy k i 
n iezadow olenia, a n iek tó rz y  
poczęli łam ać p ło t i gw ałtem  
p rzed z ie rać  cię do pow iatu .

W ów czas po licja  d ała  k i lk a ­
naśc ie  w ystrza łów  w górę  n a
p o strach .

R obotn icy  w tenczas rzu c ili 
s ię  n a  ziem ię. Skoro je d n a k  
się  p rzek o n a li że po lic ja  s trz e ­
la  do góry , znow u poczęli a ta -

Od pracow ników  kop. M orti­
m e r w  Z agórzu  m k. 165 f. 50, 
k o r. 46, rb . 10, od S te fan a  N o- 
w ickiego  m k , 20, od S ta n is ła ­
w y  G rabsk iej m k. 20, od Zwiąż, 
p rac . kolej. K oła „Ł azy “ m k. 
1690 f. 35, rb . 3, od m ie szk a ń ­
ców g m in y  R okitno S zlacheck ie  
m k . 650, S ekcja  parow ozow a 
s ta c ji ' Sosnow iec m k. 885, rb . 2, 
D obrow olna ołiara  ze b ran a  
p rzez  H. K ocota m k. 43 f. 60, 
rb . 3, Od pracow n . kolej, w y ­
d zia łu  ru c h u  st. Sosnow iec W . 
W . Ta. m k. 136, rb . 2, O trzy ­
m ano za sp rzed aż  karto fli m k. 
5935, Od Jó ze fy  P o d siad łó w -

I l i a ,  t ł  a, vv i  u j  i a w *, — A - l
P ią tk o w sk ig o  L eo n ard a , A n iela  
i p. A rnoldów nę F e lic ję  z; D ę­
bow ej G óry  m k . 552 f. 50, Od 
u rzęd n ik ó w  i robo tn ików  firm y  
A. D eich se l z D ębow ej G óry 
m k. 360 f. 10, kor. 40, Z eb ra ­
ne p rzez p. A ntoniego  R a fa l- 
sk iego  od członków  zw iązku  
’ ro b n y ch  kupców  m . S osr 

Lk. 194.
R azem  m k. 10642 f. 5, k o r .  

86, rb . 10.
Dary w naturze.

G u m iń sk a  W ałe rja , Magda­
len a  N ędza, A niela  Nędza, Ka­
ro lin a  W lec iał, H auke, Ju s z ­
czy k  Zdzisław , Ju szc zy k  Zofja, 
S w inarew  Zofja, N ow akow ski 
Tom asz, K om ite t n ies ien ia  po­
m ocy  w  D ąbrow ie, K ról W a- 
le rja , K ozłow ski B olesław , Gro- 
chow icz M arja. ,

Z eb ra ły  z D ębow ej Góry i 
P u szk in a  n as tęp u jące  osoby: 
K w iecień W aw rzy n iec , F ilo  
W aw rzy n iec , P ią tk o w sk i B er­
n a rd , A niel L eo n ard  i A rno ld .

(Złożono bezpośredn io  w „Jskrze®.

Ja d w ig a  K aw alska n a  ś ląza­
ków  m k. 20.

T om asz G órecki z B ęd z in a  
złożył n a  ślązaków  m k. 10.

U rzęd n icy  In sp ek c ji P ra c y  
17 O bw odu m k. 60.

Magistrat m. Sosnowca
p od aje do publicznej w iad om ości, że

ntlU ***. W I K T  ^ T ł A  
na przestrzeni od  W alcow ni M ilowickiej d o  kopalni .Wiktor"

i i i i  iiitiiils i  u
w  c e lu  p r z e b u d o w y  t e j  u l ic y .

O dniu otw arcia ulicy w ydane zo sta n ie  og ło szen ie .

W  n iedzie lę , 31-go s ie rp n ia

w  F a i r k a  B i e l e c k i m
o dbędzie  s ię

I ti |j:y! I
dyrektora orkiestry kop. „Hr. Renard"

J  A K U B O  W I O Z Ą .
Początek  o godz. 3-ej po po łu dn iu .

Gzitrf wfrokiśm 9rei.
W ydział k a rn y  sąd u  o k ręg o ­

w ego w K ielcach  rozw ażał w  
p ią te k  sp raw ę  W in cen teg o  Cie- 
lib a ły , J a n a  C u ry la  W in ce n te ­
go D ew eren d y  i J a n a  M alic­
k iego , o sk arżo n y ch  o d o k o n a­
n ie  zb rodn i m o rd u  na osobach  
A ro n a  C yrłi, Jak ó b a  i Szyi 
R osenbergów  oraz M arjan n y  
P aw luszkow ej. M orderstw o to 
bv ło  popełn ione w nocy  z 4 n a  
5 ty  lis to p ad a  1918 ro k u  we 
w si D rochów  gm iny  Sobko w, 
p o w .  jęd rzejow sk iego . Do dom u 
R osenbergów  w targnęło  w “8dy  
cz te rech  bandy tów , o b ecn y ch  
w m ieszk an iu  R osenbergów  _i 
P aw lu szk o w ą pow iązali n a j­
p ierw , a następuie^ poran iono  
ich  o s try m i narzęd z iam i, s k u t ­
k iem  czego n as tąp iła  śm ierć  
-wszystkich. D okonaw szy  tej 
zb ro d n i, b an d y c i z rab o w ali 
odzież, b ie liznę  i b iżu te r ję  w a r­
to śc i 15.000  rb . oraz k ilk a  t y ­
sięcy  k o ron  gotów ką.

W krótce po morderstwie 
żandarm erja aresztowała Celi- 
bałę , Curyla, D ew eren d ę  i Ma

I
BIURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ

J Ó 1 E F  H I i  A  W S R I
W SOSNOWCU, UL. 3 -GO MAJA Jfs 4.

P o ś r e d n i c z y  w  p r e n u m e r a c i e  i  o g ł o s z e n i a c h  
do  w s z y s t k i c h

P I S M  R R A 1 Q W Y C H ! ZaQRRHlCZr iYCH
p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y c h .

Oka z owe  numera da przejrzenia
\ ^  * s a»; su r a  m i e j s c u  i do d o m ó w .

PRZY ZBIOROWYCH ZAMÓWIENIACH DO BIUR, K O P A L Ń  1 F A B R Y K  SPECJALNY RABAT.

PO śl ADA NA SKŁADZIE: i sprowadza* najwybitniejsze wydawnictwa artystyczne.

aoTeujo&fiaFJE polsk ich  * immui mzów.
% o  R  N h  b6  Jer™ke l /S T  CENY WARSZAWSKIE.

bardzo duży wybór r
P O C Z T Ó W E K ,  P A P E T E R J I  I O B R A Z O * .

. „ 1i ir m m a m sg m m m

a



„ I S K R A "  — 31 s ie rp n ia  1919 rok u . Al iSS.

T elegramy. 
Zdobycie Bobrujska.

Tanki polskie przy pracy.
W arszaw a, 30 s ie rp n ia  

(P. A. T.)

K o m u n ik at sz tab u  general ne- 
g o z  d. 29 b . m .

F ront litewsko-białoruski.
N a  o d c in k u  w schodn im  a ta ­

k i  nasze] dzielne] p iech o ty , 
sk u teczn ie  w sp ie ran e  p rzez

oddziały czołgów,
p o  ra z  p ie rw szy  u ży ty c h  w  
n a sz y c h  operac jach , d o prow a­
d z iły  pom im o k ilk u  rzędów  
z a s ie k  i s iln y ch  fo rty f ik ac ji

do zdobycia d. 28 b. m, miasta 
] tw ierdzy Bobrujska.

N iep rzy jac ie l, od rzu co n y  n a  
w sch o d n i b rz e g  B erezy n y , 
zn iszczy ł m o s ty  i ostrze liw ał 
o g n iem  a r ty le rji m iasto , lecz  
z o s ta ł zm u szo n y  do m ilczen ia.

Rozprawy pokojowe
w izbie francuskiej.

P a ry ż , 28 sie rp n ia .
(Teł. wł. „Iskry “).

R ozpoczęły  s ię  w  izb ie  ro z ­
p ra w y  n ad  tra k ta te m  poko jo­
w ym .

Podział Węgier.
H aga, 29 sie rp n ia .

(Tel. w łasny).
Z P a ry ż a  donoszą, iż ru m u - 

n i  m im o w sze lk ich  zakazów  
R ad y  najw yższej en ten ty  k ro ­
czą  dalej w  g łąb  W ęg ie r, p o d ­
czas,s g d y  słow ianie po łudn iow i 
p o ch ó d  swój w strzy m ali.

C zesi p rzek ro czy li D unaj i 
za ję li P re s b u rg , s ta ją c  s ię  w 
te n  sposób  p an am i obu lin ji 
k o le jo w y ch  z W ied n ia  do B u ­
d ap esz tu .

Dymisja H o m r a .
Bern, 29 sierpnia, 

(Tel. w łasny).
H oover, k tó ry  ju ż  około 5 la t  

s to i n a  czele u rz ęd u  żyw no­
śc io w eg o  am ery k ań sk ieg o  o- 
p u szc za  sw e stanow isko , ja k  
u trz y m u ją  w  k o łach  am e ry ­
k a ń s k ic h  i p o w raca  do K ali- 
fo rn ji.

Papież a komuniści.
B ern , 30 s ie rp n ia , 

(Tel. w łasny).
„A v an ti“ n o tu je  pogłoskę, 

iż O jciec św . w y d a  en cy k lik ę  
p rz ec iw  kom unistom .

K oła p ap iesk ie  zam ie rza ją  
u tw o rz y ć  Z w iązek  w szechśw ia­
to w y  ro b o tn ik ó w  fa b ry cz n y ch  
i ro ln y ch . Ś rodków  n a  u rz e ­
czy w istn ien ie  p ro je k tu  m a  do­
s ta rc z y ć  A m ery k a .

W zięliśmy 500 jeńców , 2 
d zia ła  i k ilkanaście '- k a rab in ó w  
m aszynow ych .

N a o d cin k u  Ł u n iń ca  osiąg n ę­
ły  n asze  odd zia ły  po w a lk ach  
lin ję  Życzkow ice— P reperów .

Z dobycz (nasza n a  fro n cie  
litew sk o -b ia ło ru sk im  od d. 8 
do 25 b. m . w ynosi 58 ofice­

rów , 8700 żołn ierzy , 15 dział, 
56 k a rab in ó w  m asz., 24 p a ro ­
w ozy , 485 w agonów , 2 pociąg i 
i 2 sam ochody  p an cern e , 
og ro m n a ilość k arab in ó w  rę cz ­
n y c h  i b a rd zo  w iele am un icji 
i m a te r ja łu  w ojennego.

N a fro n c ie  w o ły ń sk im  i g a ­
licy jsk im  spokój.

W  zas tęp s tw ie  sze fa  sz tab u  
g en e ra ln eg o

Haller, pu łkow nik .

Rocznica Sedsnu,
B erlin , 28 s ie rp n ia . 

(Tel. wł. „Isk ry ").

Z pow odu  p rzy p ad a jące j -w 
dn. l  w rześn ia  ro czn icy  k lęsk i 
fran cu zó w  p o d  S edanem  p ru ­
sk i m in is te r  sp raw  w ew n ę trz ­
n y c h  zaw iadom ił p o dw ładne 
sobie o rg an y , b y  w dn iu  ty m  
n ie  w yw ieszano n a  g m ach ach  
n a leżący ch  do m in is te r ju m  
flag  narodow ych ,

F n j il i  i i t ir i i l i f  do Pilili 
p l  kontrola M ii-

K om isję cmer^l<aasl{q 
w Gdańsku rozw iązano.

G dańsk , 27 s ie rp n ia .
(P. A. T.)

„G azeta  G dańska" donosi: W  
p ią te k  rozw iązano  a m ery k ań ­
sk ą  k o m isję  żyw nościow ą, k tó ­
re j b iu ra  m ieśc iły  s ię  w  h o te ­
lu  „D anziger Hof".

K ierow nictw o dalszego  p rz e ­
w ozu m ate rja łó w  d la  P o lsk i 
obejm uje  k o m isja  ang ielska; 
k ie ro w n ik iem  je j je s t  ang ie l­
sk i k a p ita n  H arvey .

D o ty ch czaso w y  k ie ro w n ik  a- 
m ery k a ń sk ie j m isji żyw nościo­
w ej, k a p ita n  A bele pozosta je  
n a  raz ie  w  G dańsku , sk ą d  od- 
jed z ie  w k ró tce  n a  stanow isko  
a tta c h e  m a ry n a rk i p rz y  p o se l­
s tw ie  am ery k ań sk im  w  W a r­
szaw ie.

A m ery k ań sk a  k o m isja  żyw ­
nościow a dzia ła ła  w G dańsku  
p rzeszło  pół rok u . P ie rw szy m  
je j k iero w n ik iem  b y ł m ajo r 
W eb b , po jego  w yjeździe  ob jął 
k ierow nic tw o  w  zastęp stw ie  n a  
czas k ró tk i k a p itan  H an rah am , 
a  o sta tn im  k iero w n ik iem  b y ł 
w y m ien io n y  ju ż  wyżej kap . 
A bele.

P ie rw szy  p arow iec z żyw no­
śc ią  d la  P o lsk i p rz y b y ł do 
Nowego P o rtu  d n ia  d n ia  17 
lu teg o  r. b.; a od tego  czasu  
112 s ta tk ó w  przyw iozło  300.000 
to n  żyw ności, k tó rą  po części 
przyw ieziono  ko leją , a po częś­
ci b e r lin k a m i n a  W iśle  do 
Po lsk i.

O becnie now a k o m isja  an ­
g ie lsk a  zajm ie się przew ozem  
300.000 to n  surow ców , p o trze b ­
n y c h  d la  u ru ch o m ien ia  p rz e ­
m y słu  w  P olsce. K om isja an­
g ie lsk a  p raco w ała  ju ż  p rzez  
pew ien  czas w  kom isji am e­
ry k ań sk ie j.

Sprgeśai fo w ó w  błavafnyth 
SOSNOWIEC 

Delfierta (Policyjna) 20, 
I piętro fr&nt.

BORA GOLDSRICH
W ełn y , bostony , su k n a  K orty , 
ak sa m ity  i jeb  w abię S zw ajcar­
sk ie  m ark ize tk i, b a ty s ty , ze­
firy , p łócienka , m edapo lam y , 
p łó tn a  i różne in n e  to w ary  po- 
cen ach  m ożliw ie na jn iższych .

UW A G A  i
K o rty  2 i pół łokcia  sze ro k o ś­
ci łok ieć  18 m k. i po 10 m k.

Kołdry watow ane.

Po przekazaniu M inisterjum  Spraw W ew nętrznych przez 
Sejm  U staw odaw czy, m em orjału Zarządu Zrzeszenia Pisarzy 
Gmin K rólestwa P o lsk iego  w  k w estjip o lep szen ia  m aterjalnego  
bytu pisarzy gm in, otrzym aliśm y okóln ik , że M inisterjum  w 
przedłożonym  Panu M arszałkowi Sejm u projekcie ustaw y o 
„gm inie w iejskiej", stanow isku  służbow ym  i p o łożen iu  m ate- 
rjalnym  pisarzy gm in p ośw ięciło  sp ecja ln ą  u w agę i osta teczn ie  
uregu low anie tej spraw y i u w zględ n ien ie  życzeń Z rzeszenia na­
stąp i zaraz po ukończen iu  ferji i w znow ieniu  p osied zen ia  w e  
w rześniu b. r.

W ob ec przychylnego dla n as p ostan ow ien ia  spraw y, oraz 
uchw alen ia  p ostu latów  p ostan ow ion ych  na W olnym  Zjeździe  
w dniu 8 6 b. r., Zarząd Zrzeszenia uważa za wskazane pracy 
w gminach nie przerywać, a ustalony termin na dzień 1 września  
bezrobocia pisarzy gmin Królestwa Polskiego odłożyć do terminu, 
który przez Zarząd Z rzeszenia określony i do w iad om ości zrze­
szon ych  pod an y  zostan ie  d o  w ykonania.

P r e z e s  o d d z ia łu  P isa rzy  G m in  
na p o w ia t B ę d z iń sk i

j A. Krzyszkiewicz.
S e k r e ta r z

Lasocki.
W ie ś  Ł a g isz a , d n ia  21 s ie r p n ia  1919 r.

z j \ i o ż v  c i e ^ e
P e M o - l w y l i j s l i o  Tow. Slit. IM o w o  - P iiT O ło w sp

m ającego  na celu  im port produktów  P oł. A m eryki, jak: kawy, 
kakao, skór, tytuniu, saletry, kauczuku i t. p., jako też  za ło­
żen ie  fabryki w yrobów  kauczukow ych

z kapitałem zakładowym marek 25,000,000 
ogłaszają  na m ocy  postan ow ien ia  z d. 18 czerw ca 1919 r. 
pp. M inistiów  Przem ysłu i Handlu oraz Skarbu

S 1 I B M H R T P ( V Ę
pierwszej serji Mk. 5,000,000, p od zielon ych  na 10-000 sztuk  
akcji po 500 Mk. nom inalnej w artości.

Wpłaty po 105 Mk. na jedną akcję przyjmują:
P r z e d s ta w ic ie l Jan K aszta lsk i, w S o sn o w c u  u l 3 g o  M aja J\6 12,
B an k  H a n d lo w y  w  W arsza w ie , o d d z ia ł w  S o sn o w c u ,
B a n k  K red y to w y  w  W a rsza w ie , C z a c k ie g o  17,
B an k  W sc h o d n i w W a rsza w ie , H o te l B r is to l,
B an k  S p ó łe k  Z aro b k o w y ch  w P o z n a n iu , „
D y rek cja  T o w a r zy stw a  P o ls k o -B r a z y lijs k ie g o , W arszaw a . C z a c k ie g o  8  
B an k  d la  H a n d lu  i P rzem y  łu  w  K ra k o w ie  R /n e k .

T ym czasow y Z arząd  o rg an izacy jn y  s tan o w ią  pp.: Leo­
nard B obiński, W ito ld  F u ch s, K onsu l A ntoni P ia seck i, E m il 
Sw ida, F ran c isz ek  S k ąp sk i, Jó z e f  h r. T yszk iew icz, K onsul 
W ład y sław  R u pn iew sk i i E . G inw iłł P io trow sk i.

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby

K o m is ja  W łó k ie n n ic z a
p o szu k u je : 1) I-go włókiennika z odpowiednią praktyką n a  p o sad ę  k o n tro le ra  d robnego  p rze  

m y słu  w łókienniczego;
2) 1-go włókiennika z o dpow iedn ią  p ra k ty k ą  n a  p o sad ę  objazdow ego k o n tro le ra  

p rz em y słu  w łókienniczego;
3) I-go pracownika biurowego do k a lk u lac ji i sp raw o zd ań , z zna jom ością  w łó­

k ienn ic tw a .
W y n a g r o d z e n ie  m ie s ię c z n e .  D o  p u n k tu  I -g o  i 2 -g o  -  900 d o  1200 m k. m ie s ię c z n ie , z a le ż n ie  od  k w a ­

lif ik a c j i  p r a k ty c z n y c h  i w y k sz ta łc e n ia . P ró cz  t e g o  k o n tr o le r  o b ja z d o w y  b ę d z ie  p o b ie r a ł d y je ty . D o  p u n k tu  3I g o  
—  6C0 d o  1C00 m k. m ie s ię c z n ie , z a le ż n ie  od  k w a lifik a c ji. W ła sn o r ę c z n ie  n a p isa n e  p o d a n ia  wraz: z r e fe  en  ja 
m i n a le ż y  p r z e s y ła ć  d o  b iura K o m isji W łó k ie n n ic z e j  w Ł od zi, A le j e  K o śc iu sz k i Na 1 w e jś c ie  i, III p ię tro .

|  S m m *  i » « ł n s z a n i a .  |  

C h ło p iec
w  S o s n o w c a  p o tr z e b n y  n a  praktyką  
O fe r ty  p od  „C h łop  e c “ sk ła d a ć  w  re! 
d a k cji.
P n f e ń l  * dws (nn,ehIow»ue) posznkę,

■ J je  w B ęd zin ie . Wiadomość 
Gimnazjom R eplinakiej. 1

P a n p p o / i j p  m a sz y n  do szycii 
I \ c  p t i  i  ciA ij  “  o lsa n ia  rachow#, 
n ia j k a s  sk le p o w y c h , r o w e r ó w  i. t . | 

z iifo w ń n ia  n o ż y , r e p e r a c je  wszelki? 
b r o n i. T a n io  i sz y b k o , A n to n i Kranę 
w o łic y jn a  o b ok  sk ła d a  m e b li p. Wojtłro 
w ia k e . ____________

7 n a r * t f 1 n  dU w°j3k inr*ednik51
/ d U c Ł L ó l k *  s z k ó ł i tow a rzy stw  kj 
tu ra łn ych , jak  rów nież n ik lo w a n ie , si] 
b rzen ie , z łocen ie , okeydow anie wykonyw 
fabryka w yrobów  m eta low ych  Goldber 
K noyńsk i, S osn ow iec  P rzeja zd  M  1.

Młockarnia
d z o  ła tw a  d o  p r z e w ie z ie n ia , dmom  
o d  k op y lob  n a  g o d z  R r e s  P . Set
m a n  Ś o s i c w i e e  c l ic a  N rfc ia n Ł -

Do
n a  24.

w y n a ję c ia  s>-.lep z  m iessfcaniei 
z a r a z . D ą b ro w a , c l ic a  Febrye;

C f u ł .A  q a z \t t y do sprzedani 
Ł t t t i  C Wiadoiność w „Iskrze", j

Znaleziono Vzari ŝ
odebreć w „Iskrze* za zwrotem kos
tów Ojjłiszenia
V ' d c r i n u }  paszport wydany prze 
L id ' 5  ILI <3/1 bładze niemiecki 
w Częstochowie na Imię Regli 
Szpringer.  j

Akuszerka
sady zaraz Wiadomość Stares«s«|
wiecaa Mż 52 sklep W-nej Świątka* 
skiej.

Łx powsdu STbyć K ]
tora, nogi jelenie samowar. Graba®
9 od 2—5. __________________ i
7 a w in a ł P*szP°rt wylaSy P.nl

vs ladze nlomiackie na ini 
Galdlbraoh^

Szefer—Mechanik
z długoletnią praktyką poszekaje pij 
sady Oferty pod szofer-mechanii 
„Iskra* Sosnowiec.
C jj -U fv  kolonjalno-tebaczny przj 
o ł i l L J J  fjbryce do odstąpieni} 
Wiadomość „Iskrc* Dąbrowa ;
'" /ó o -iM z iłu  "książka żywnościow 
Z jctgM JtJld i mydana przez kop 
Rćnard na Imię Włodzimierza Ró 
z wadowskiego.

L powodu S S S S S
karnia w dobrym punkcie, wyrobion 
firma, tamże do sprzedania są różn 
rzeczy. Wiadomość w adm. „Iskry1 

patent 11-ej kategorj 
ń a g l U n l  na Imię ttojek Najbeii 
jadąc z Krakowa do Będzina. Star 
Rynek JS6 16
i i m a  20 sierpnia zginęła książę 
U l i  Icl z itagyi Szczepana Ocieph 
Ktoby znalazł niech odda do „Iskn 
w Będzinfe.
' / a t r m a U  sakiewka, w które 

a  był paszport na imt
Hawy Gitla Garflnkel wydany pize 
władze niemieckie I patent na wij 
watne t«wnry na imię Jakóba rtenfi 
la G ad in kel.______________ ______

Z U o-i n  a  ł  pasztport wydany prze 
H g l U ł ą l  władze niemieckie n 

imię Aleksandra Krzywickiego.
JCfrvh t a v l r  I 3 i pśł konia sprz< M O l O O j K l  deje f irnja Baro
i  E d e lm a n .' -

nowe Kościelna Jd ■Ko w ery
Pierwszorzędna

p ra co w n ia  o b io r ó w  d a m s k ic h  
n yw a  w s z e lk ie  o b sta la n k i -po cenac 
b a r d z o  p r z y s tę p n y c h , p a d la g  najśw ie) 
s z y c h  ż o r n e l i  sz y b k o  I g a sto w n |f 
C h. R ad zk i S o s n o w ie c  alt K ołłątaja  
N o w e  ź n r n a le  n a d e sz ły ._________ ____

N u  w ©-otworzona
pracownia ubiorów damskich wykony* 
w szelką robotę ,w zakres krawieot* 
wchodząc? po cenach bardzo przystępuj 
podług najśw ieższych , żurnali prędko 
gustow nie Marja Luge Sosnowleclnh®' 
Polna i3  m. 6. ______  ___

sprrr d a n ia  m a s z y n a  Singcfj 
n o ż n ą  b ę b e n k o w a  n ow a , szei 

łó ż k o  ż e la z n e  m e b lo w e , łóżecz*  
d z ie c in n e  i k o ły sk a  S ła w k o w sk a

O s

m . 5.

R edaktor i  w ydaw ca: Wiktor lo iis io rsk i
D ru k a rn ia  „ Isk ry " .


